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Do moich ludów!
Dałem rozkaz mojej wiernej i wale­

cznej armii, aby położyła koniec wycho­
dzącym z kraju sąsiedniego Sardynii od 
wielu lat, a w ostatnich czasach docho­
dzącym do szczytu swego zaczepkom nie­
zaprzeczalnych praw korony mojej i nie­
tykalnej całości państwa od Boga mi po­
wierzonego.

Spełniłem przez to ciężką, ale nieuni­
knioną powinność monarchy.

Spokojny w mojeiu sumieniu, mogę 
wznieść wzrok ku wszechmocnemu Bogu, 
i poddać się jego wyrokowi.

Pełen otuchy, poddaję postanowienie 
moje bezstronnemu sądowi teraz i w po­
tomności; że wierne ludy moje zgodzą się 
na to. jestem tego pewien.

Kiedy przed dziesięciu przeszło lata­
mi podobnyż nieprzyjaciel, naruszając 
wszelkie prawa narodów i obyczaj wojen­
ny, bez dania mu jakiegokolwiek powodm 
jedynie w zamiarze oderwania królestwa 
łombardzko- weneckiego, wtargnął do nie­
go z wojskiem swojem; kiedy dwukrotnie 
przez wojsko moje po chwalebnej walce 
na głowę pobity, oddany byt na laskę zwy­
cięzcy: obszedłem się z nim wspaniale i 
podałem mu rękę do zgody.

Nie przywłaszczyłem sobie ani piędzi 
ziemi jego, nie naruszyłem żadnego prj|. 
wa przynależnego koronie sardyuskiej w 
kole europejskiej rodziny ludów; nie Z;|. 
warowałem sobie żadnej rękojmi przeciw 
powrotowi podobnych wypadków; mnie- 
iiialeiu. że podając szczerze rękę do zgo­
dy, po przyjęciu takowej zgodę tylko zna- 
łeść byłem powinien.

Dla pokoju w ofierze poświęciłem 
krew, którą wojsko moje przelało za ho­
nor i prawa Austryi.

Odpowiedzią na ten w historyi jedy­
ny zapewne przykład pobłażania, było bez­
zwłoczne dalsze postępowanie nieprzyja­
cielskie. wzmagająca się od roku do roku 
Wszelkiemi środkami wiaroiomstwa zbroj­
na agitacya przeciwko spokojowi i po­

myślności mojego królestwa lombardzko- 
weneckiego.

Dobrze wiedząc, com winien nieoce­
nionemu dobru pokoju dla ludów moich i 
Europy, z cierpliwością znosiłem i te no­
we zaczepki.

Nie wyczerpała się ona, kiedy rozle- 
glejsze kroki, które zmuszony bytem osfa- 
tniemi czasy zarządzić w obronie moich 
krajów włoskich, w skutek nadmiaru pod­
burzali nurtujących u granie ich i w nich 
samych, użyte byty świeżo za powód do 
tem większych wystąpień nieprzyjaciel­
skich.

Chętnie oddając się widokom przy­
chylnego pośrednictwa zaprzyjaźnionych 
mocarstw w celu utrzymania pokoju, przy-

, stałem na udział w kongresie pięciu mo­
carstw.

Projektowano przez rząd królowej 
W. Brytanii za podstawę obrad kongresu 

; cztery punkta i mojemu rządowi udzielo- 
. ne, przyjąłem pod warunkami, jakie tylko 

zdolne były przyjść w pomoc dziełu szcze­
rego i trwałego pokoju.

W przekonaniu, że żaden krok ze 
i strony rządu mojego nie wyjdzie, któryby 
i choć najodieglej miał prowadzić do naru­

szenia pokoju, postawiłem wszelako ró­
wnocześnie żądanie, aby uprzednio to pań­
stwo się rozbroiło, na którem cięży wina 
zawikłań i niebezpieczeństwa zerwania 
pokoju.

Na naleganie zaprzyjaźnionych państw, 
dałem nakoniec przyzwolenie moje na pro­
jekt ogólnego rozbrojenia.

Pośrednictwo rozchwiało się o nie­
możność przyjmowania warunków , od 
których Sardynia zezwolenie swoje czy­
niła zależnem.

Jeden przeto pozostał tylko środek 
utrzymania pokoju. Kazałem bezpośre­
dnio przesłać wezwanie do rządu króle- 
wsko-sardyńskiego, aby wojsko swoje po­
stawił na stopę pokoju i rozpuścił ocho­
tników.

Sardynia nieuczyniła żądaniu temu 
zadosyć. 'Tym sposobem nadeszła pora, 
w której tylko w orężu prawo szukać mo­
że swojej powagi.

Wydałem armii mojej rozkaz wkro­
czenia do Sardynii.

Wiem, jaka jest donośność tego kro­
ku; i jeżeli kiedy troski monarsze dotkli­
wie na mnie ciążyły,’5to pewnie w tej chwi­
li-—Wojna jest chłostą ludzkości; z wzru-

; szonem sercem widzę, jak tysiącom wier­
nych poddanych moich zagraża ona utra­
tą życia i mienia; głęboko czuję, jak cię­
żkimi właśnie teraz doświadczeniem jest 
wojna dla mojego państwa, które po dro- 

I dze uporządkowanegowe wnętrznego roz­
woju postępuje, i dla takowego wymaga

> trwałości pokoju.
Serce jednak monarchy musi milczeć 

i tam, gdzie tylko jeszcze honor i obowią- 
j zek wołają.

Na granicy stoi zbrojno nieprzyjaciel 
w związku z partyą powszechnej rewolu- 

i *.Z °l"ł,rtym planem wydarcia posia- 
i dłości austryackich we Włoszech. Aby go 

wesprzeć, wlndzca Francy i. który pod bła­
he111* pozorami mięsza się w stosunki pół- 

. wyspu włoskiego urządzone prawem ua- 
rodow, wyprawił wojska swoje w pochód; 
oddziały onych przekroczyły już granice 
Sardynii.

Ciężkie burze przeciągnęły już nad 
■ koro:;ą, którą bez zmazy odziedziczyłem 

po przodkach moich; sławne dzieje ojczy- 
. zny naszej dają świadectwo, że Opatrzność, 
, kiedy widma wstrząśnień, grożące obale- 
i niein najwyższych dóbr ludzkości, przesu­

wały się ponad tą częścią świata, posłu­
giwała się częstokroć orężem Austryi, aby 
jego gromem te mary rozegnać.

Stoimy znowu na progu takiej epoki, 
W której nie tylko sekty, ale i trony mio­
tać chcą na świat gromy, zagrażające oba­
leniem wszystkiego co istnieje.

Jeżeli zmuszony koniecznością chwy­
tam za oręż, otrzymuje on poświęcenie, 
i staje się bronią honoru i słusznego pra­
wa Austryi. praw wszystkich ludów i kra­
jów. i najświętszych dóbr ludzkości.

Do was zaś moje ludy, które wierno­
ścią waszą ku dziedzicznemu domowi pa­
nują; emu wzorem jesteście dla ludów ku­
li ziemskiej, do was glos mój się wznosi, 
nbyście z udowodnioną ud dawna wierno­
ścią, poświęceniem i gotowością do ofiar 
stanęły przy moim boku w tej wybuchłej 
walce; do waszych synów, których powo­
łałem w szeregi wojska mego, przesyłam 
ja, wasz wódz, moje pozdrowienie żoł­
nierskie; możecie z dumą poglądać na nie, 
bo w ich ręku orzeł Austryi wysoko się 
wzniesie w chwale.

Walka nasza jest sprawiedliwą. Po­
dejmujemy ją z odwagą i zaufaniem.

Spodziewamy się, że w tej walce nie 
będziemy stać sami.

Nie wszystko złoto co świeci.
Szkic z życia codziennego.

Rozdział dwunasty.

Zwierciadło co wszysllo zgadło.
(Dokończenie,

— 1 nic więcej? powtórzyła Polusia raz 
jeszcze i porwała porucznika za rękę, ruchem 
konwulsyjnym prawie.

— Nic więcej! odpowiedział porucznik 
głosem najspokojniejszym ; wzrok tylko swój 
ścisnął w nią ze zwykłą mu energią.

Więc tak! tak! tak!.,. I Polusia za- 
Xęła 8lę śm>ać śmiechem spazmatycznym.

Za moją młodość! za moją niewin­
ność! krzyczała dalej> . d k 
poruczmka za piersi Uchwyci.. 
ruchem otrząsł s>e, j stanQwszy przed z 
całym wyrazem siły • pogardV} przemówił do 
niej głosem stanowczym :

— Jaka zasługa, taka zaplatał... panj 

straciła lat kilka. •
— Najpiękniejsze I wołała dalej, j chcia- 

la by zapłakać, ale kurcz spazmowy dusił jej 
piersi.

— Ale za to więcej jeszcze lat odebra­
łaś mężowi, który był dobrodziejem ojca twe­
go Lecz o czem tu mówić?—to jakby kamień

słowami ogrzewać lub miękczyć! Co się stało, 
to się już nie odstanie!... Przestrzegam tylko 
panią, abyś się dobrze pilnowała w swojem 
poslępowaniu, bo daję pani słowo oficerskie, 
że będę jak najściślej w-ypełniał zobowiązania 
moje, w jak najobszerniejszem rozumieniu praw 
mnie danych... Polusia już nawet mówić mogła.

— Chyba ; dodał porucznik, i niemógt 
wytrzymać, by zemsty swej za zmarłego nie 
objawił chociażby jednym uśmiechem szyderskim; 
chyba że znajdziesz sobie kochanka, któryby 
miał ochotę zostać drugim mężem... natenczas 
jego będzie obowiązkiem utrzymywać panią.-- 
Zegnam panią.

To rzekłszy wyszedł.
Chwilę stała Polusia w osłupieniu, osta­

tnie słowa porucznika brzmiały koło jej uszów 
niezrozumiale, bez znaczenia. Nagle słowa to 
znalazły przyjęcie do głowy i znalazły rozgłos 
w myśli.

— Drugim mężem! drżało jej w uszach, 
w głowic, i... w sercu. I jakby silą galwani­
czną poruszona, poskoczyla ku zwierciadłu. 
Stanęła naprzeciw niemu, wpatrzyła się przez 
długą chwilę, i krzyknęła przeraźliwie.

Zwierciadło, jak zwyczajnie zwierciadło, 
bez ogródki i pochlebstwa odpowiedziało na 

jej zapytanie prawdą zupełną ..
i warz ta sama co dawniej, ale miasto

świeżości cera twarzy pożółkła, woskowa pra­
wie; lica zapadłe, przeciągnięte, pokrzywione; 
marszczki pościągane jak szwy grube kolo o- 
czów; a koło ust miasto uśmiechu, kurczowe 
skrzywienie; a oczy w sinych obwódkach gdzieś 
zapadłe, żywości młodej pozbawione, świecą 
jakby próchno z głębi ciemnej jaskini.

I jeszcze patrzy, jakby oczom wierzyć nie 
chciała, i jeszcze krzyczy przeraźliwiej.

Nad czołem pomarszczonem, zgrubiałem 
przez ciągłą walkę namiętnych myśli, wznoszą 
się włosy, te niegdyś tak piękne i gęste wło­
sy ; dziś przerzedzone, mnogiemi wyiysieniami 
świecące; a z pomiędzy nich tu i owdzie do­
bywają się już całe kosmyki siwe.

I nagle oboma pięściami uderzyła się w 
piersi, wychudzone także przez ogień namię- 
ln ści. Bo przypomniała sobie, że taką samą wi­
działa się w zwierciadle w onej nocy św. Ję­
drzeja, kiedy chciała ujrzeć przyszłego.

Więc to źwierciadlo zgadło wówczas je- 
szcze jej starość przedwczesną, która miala 
być nagrodą jej fałszywych pojęć o szczęściu. 
Ona tego pierwej nie rozumiała; i jakże się 
cieszyła, gdy przyszedł w dziewosłęby poru­
cznik!.. Ani myślała wówczas, że nie wszystko 
złoto co świeci.

S lnem ręki uderzeniem stłukła to źwier­
ciadlo, co jej przyszłość zgadło. Lecz cóż to

Ziemia, na której walczymy, użyźnio­
ną została również krwią bratniego ludu 

. niemieckiego, zdobyta jako jego przedmu­
rze, i do dni naszych posiadana; tam naj- 
ehytrzejsi wrogowie Niemiec rozpoczynali 

' po większej części swoją grę. ile razy szło 
o złamanie wewnętrznej ich potęgi. Uczu­
cie podobnego niebezpieczeństwa przebie­
ga i teraz niwy Niemiec, od chaty aż do 
tronu, od jednej granicy do drugiej.

Mówię jako książę Związku niemie- 
1 ckiego, zwracając uwagę na wspólne nie- 
‘ bezpieczeństwo i świetne dni przypomina­

jąc, gdzie Europa winna była wyswobo­
dzenie swoje zapałowi powszechnie wzbu- 

' dzonemu.
Z Bogiem za Ojczyznę!

Dan w niojeni glównem i stołe- 
czneni mieście Wiedniu d. 28 kwietnia 1859.

FRANCISZEK JOZEF w. r.

Przegląd polityczny.
Lwów dnia 3. maja.

□ Podany na czele manifest Najjaśniej- 
! szego Pana do ludów rzeszy Rakuzkiej, wypo- 
j wiada wyraźnie cel rozpoczętej wojny. Wierna 
i swoim tradycyom historycznym Auslrya staje w 
1 obronie zasady prawowitości i zagrożonych tra­

ktatów z roku 1815. Manifest wyraża nadto 
nadzieję, że Austrya będzie miała sprzymie­
rzeńców w tej wojnie, a temsamem zbija twier- 

1 dzenia niektórych dzienników francuzkich i an- 
1 gielskich, że wojna rozpoczęta zostanie ogra­

niczoną na terytoryum północnych Włoch.
Ces. król, armia przeszła wedle doniesień 

i urzędowych dnia 29. kwietnia o godzinie -4tej 
i popołudniu rzekę Ticino pod Pawią. Dotąd nie 
I mamy żadnych pewnych wiadomości z teatru 

wojny. Obiegających pogłosek powtarzać nie 
chcemy. Zestawiając różne data, odnoszące się 
do wkroczenia Francuzów, jest rzeczą nieza­
wodną, że wojska francuzkie przeszły granicę

■ sardyńską pierwej niżeli wojska austryackie. 
i Szczegóły znajdzie czytelnik w przeglądzie 
' dzienników.

Podaliśmy w ostatnim numerze wiadomość 
i z National-Zeilung wyjętą, tej treści, że między 
i Francyą a Rosyą zostało zawarte zaczepno-
■ odporne przymierze Wiadomość ta wprawiła 
I Europę i pióra dziennikarskie w ruch prawdzi­

wie konwulsyjny. Gdy wyobraźnia jednych wi­
dzi już Europę podzieloną na dwa cesarstwa :

■ słowiańskie i łacińskie, dzielące się po bra- 
! tersku leżącą między niemi Germanią — za­

przeczają inni tej wiadomości, z tym dokładem

pomogło? Te kilka kawałeczków jakie zostały, 
i jeszcze ją ohydniejszą odbijały.

Daremna walka z przeznaczeniem ..
— Jestem stara! i brzydka!... wyjękła Po­

lusia, i długie godziny leżała jakby nieprzyto­
mna na łóżku, w które twarz swą ukryła.

• ♦

Cóż więcej mamy dodać?... Polusia mu- 
siała się poddać, i jeszcze modlić się gorzko 
o życie porucznika, który jej wyraźnie oświad­
czył, że z jego śmiercią kończy się także jej 
utrzymanie. Lecz się sam porucznik nad nią 
zmiłował; w lat kilka umarł, i umierając za­
pisał jej mały dochodzik dożywotni.

Przeniosła się do dworku na wygonie, i 
mogła jeszcze wiek późniejszy przepędzić spo­
kojnie w ojcowiźnie. Kiedy choć stara i brzyd­
ka, nicopuszczał jej szatan zalotności!

Jakiś młody następca Dezyderego złako- 
mił się na „dożywotni dochód babiny, i ożenił 
się. Miał też piekło na ziemi, i nie mógł się 
nażałować głupiego kroku.

lo też mścił się o ile mógł, i póty ł 
Starą żonę grubemi gałęźmi ze starej wierzby, 
aż póki w jednym roku nie umarłe i stara 
dziedziczka zadłużonego nad wartość dworku 
na wygonie, i nie uschnął ostatni konar wierz­
by zielony. Józef Dzierzkowski.
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żc Li.'torya i syslcm rządu rosyjskiego nirpo- 
zwalają Rosji zipać przyjaznych stosuiików 
z Ausliyą.

Niemożcmy i nicdiccmy w tej nader wa­
żnej kwestyi naszego osobistego zdania wypo­
wiadać. Przytoczymy tylko zdania dzienników 
ii.nyc li, ni to picmisy, z których czytelnik sam 
wnieski wyprowadzać raczy. Pó'urzędowe dzien­
niki Irancuzkic, jak Constilulionncl, i pólurzę- 
dowc rosyjskie, zaprzeczyły doniesieniu Natio- 
nal-Zcilung. Presse wiedeńska upatruje właśnie 
w tem nagłem zaprzeczeniu dowód, że przy 
mierze zostało zawarte. Times znów podaje 
nawet bliższe szczegóły o tych traktatach, 
w których między innemi i ten punkt ma być 
zawarły, że Rosya wkracza do Galicji w ra­
zie, gdyby ces. król armia przeszła granico 
Sardynii Morning Herald, organ gabinetu Der­
by, podaje donies:cnic i imesa w wątpliwość, 
oświadczając z miną urzędową, jakoby rząd 
rosyjski na zapytanie rządu angielskiego miał 
oświadczyć, że nie zawarł żadnych umów ani 
traktatów', któreby naruszały interesu Anglii. 
Komunał ten nic zdoła podobno usunąć obaw, 
wy wołanych w ieścią o zawarłem między Francyą 
a Rosyą przymierzu.

Podana w ostatnim numerzo wiadomość o 
zawarciu podobnego przymierza między Fran­
cją a Danią, jest wedle brzmienia noly posła 
dmskiego przy dworze wiedeńskim zupełnie 
mylną.

Co do stanowiska Prus i Rzeszy niemie­
ckiej w obecnej sytuacji, niema jeszcze pc- 
wnych wiadomości. Opinia Rzeszy jest podzie­
loną. Piusy dicialyby zachować neutralność i 
n o brać czynnego udziału w niebezpiecznej woj­
nie. Dzienniki wiedeńskie przeciwnie nalegają na 
czynny udział Niemiec w rozpoczętej walce, 
dowodząc że zwycięztwo Napoleona we Wło­
szech, mianowicie gdyby Ausliya straciła obron­
ną linię Padu i dolnej Adygi (Etscli), zagraża 
egzystencji Rzeszy niemieckiej.

Niektóre dzienniki południowych Niemiec 
podają wiadomość, jakoby między Ausfryą, Sa- 
xonią, Baw ary ą i Wirtembergiom zawartą zo­
stała konwencja mil.tama. Dopiero skutki tej 
konwencji wyjaśnią nam stanowisko Rosj i, do­
tąd iceprzebitą zasłoną okryte.

Co do wypadków w w. księstwie Toskań- 
skiem i księstwach Parmy i Modcny, odsyłamy 
czytelników do przeglądu dzienników.

W końcu zapisujemy kilka rozporządzeń 
nrfnistra skarbu. A najprró*!: kupony od wszel­
kich zapisów długów państwa, podlegają opo­
datkowaniu. — Powlórc, rząd zaciąga w ban­
ku narodowym £00 milionów zlr. pożyczki. 
Potrzecie: bank zawiesza na czas nieograni­
czony spłatę banknotów srebrem. Po czwaitc: 
rła mają być pbfono srebrem lub kuponami 
zcpadlemi pożyczki narodowej.

Przegląd dzienników.
AUSTRYA. Litograf iwan s Ko-espondencya 

An’l'jaikn z daty 23. kwi tnij podrje następująco 
w udomnśc i:

„Wiadomo dcslaicczrio. jnko frezrno na pod- 
»|a**ie rosyjskiego projektu układy dyplomatyczne, 
rczlily się j< dynio o to. źe ITaneya w sprzeczno- 
ś< i z picrwc Inym projektem obstawała przy tem. aże­
by S.róyriii pnyznzno nrejsce na kr i:g»e«ic pięciu 
główny* h mocarstw. Jakkolwiek gr żny ch.-rnltir 

mnsiah prtcz ta niesłuszne żądanie przybrać sytua­
cja powszechna, niebyła przecież jeszcze zniwec zo­
ną wszelka nadzieja utrzymania pokoju, gdyż j-koy 
w os’at.iicj gdznio przedsięwziął krrl. angclski 
rząd powtórną próbę, by odwrócić grożjco ni* bez­
pieczeństwo. Podejmując nanowo pierwszy swój 
projekt pośrednictwa. (fiarował gabinet londyński na 
dnu SG. b. rn. cesarskim rządom Auslryi i Francyi 
swejo pośrednictwo w ten sposób, żo zaproponował 
niezwłoczne powszechno rozbrojeniu i załatwi nie 
zachodzących nieporozumień w drodze bezpośre­
dnich układów między dworem wiedeńskim i pa­
ryskim. Austrya zezwoliła na to natychmiast. Frań- 
cya odmówiła. Ale co większa jeszcze: podczas 
gdy armia cesarska oczekiwała jeszcze na ziemi 
austryrckiej z jednej strony odpowiedzi rządu sar­
dy ńskiego na nssze wezwanie, a z drugiej rezultatu 
angielskiego pośrednictwa: wylądowały wojska fran­
cuskie w Genui, pociągnęły przez Alpy do Piemontu, 
i jeżli niemylą nas wiarogodno wiadomości, wkro­
czyły nawet z naruszeniem neutralności, zaslrzcżo 
nej prawem narodów pewnym częściom Sabaudyi, 
do prowincji Gencvois.

„Te wypadki nicpolrzcbują żadnego wyjaśnić- 
nia. Inno zdarzenia, któro donosi dziś telegraf, mó­
wią głośniej jeszcze i odsłaniają właściwy charakter 
tak zwanej sprawy włoskiej. We Florencji wybu­
chła rcwoJticya wojskowa. Buntownicy zostawili 
wielkiemu księciu toskańskiemu do wyboru, albo 
połączyć się ze Sardynią, albo złożyć koronę. Wielko­
książęce wojska bratają się z ludem, toskriiski ga­
binet y odął się do dymisyi. J go cesarzew. AIość 
wielki książę opuścił w ciągu dnia dzisiejszego 
swoc państw a i od cchal do B -nonii. Messs i Kar- 
rara są w zupełnym powstaniu. Pod wpływem Sar­
dynii utworzył się w tych miastach rząd prowizo­
ryczny, trójbarwna chorągiew włosko powiewa 
na wszystkich gmachach publicznych.

„Tym sposobem więc stały s'ę teraz rzeczywi­
stością tajemne usiłowania rządu picmonckicgo ; przy 
pomocy Francji rozpoczyna Sardyna walkę rewo­
lucji.

„Wierna swemu powohniu w dz;cjach świata, 
dobysva Austrya jeszcze raz swego oręża w obronie 
prawa traktatów, niezawisłości państw i społeczne­
go porządku w Europie.4

— Z Worccyi donoszą Litograf wnnej Ko­
respondencji Autlryackiej z 28go kwietnia: ALr 
gruba I’rovenzati, toskański pełnomocny miirster 
przy ces. ruitryackim dworze, przybył (u dziś z 
Florencji. Poczta z Piemontu rio nadeszła; komu­
nikacja przerwana jest w dwóch kierunkach.

--- Podług depeszy lelegraficz noj feld tcugruaj- 
etra hrabi Gjulay,' nastąpiło przejście" czoła ć/tc 
armii za Tyczyn d. 29go kwietnia po płudniu, pod 
Pawią.

— O postępach armij anstryackn h nn tery- 
foryum ssrdyńskiem piizo Krak. Z/g'.: Woj *ka ce­
sarskie przeszły Ticino d. 27. kw. (według ripnr- 
tu jenerała Gjulay 29. p p.łudniu) w liczbie LŻO.000 
rozdzielono na trzy korpusy, pod dowództwem je­
nerałów : hr. Gjulay, Bzncoek i Zub*l; korptr-y 
(o wyruszyły równocześnie z P nczoncy, 1’awii i Ma­
genty i posuwały się pr>ez BulTilora na Nawarę, 
« przez Abbiategrasso na Vig<vir.o iMntire. Woj. 
skn sirdyń*kio c< f 1/ się za rzekę 8-sia (’/.erzka 
ru-la wprdjjąc.n do Podu). Zdajcsiy, że vcj*kasar- 
dyńskjsn'0 s'nwiij oporu ind tą rzeką, która mc jest 
wcale debrą lin ą c br*mą, wyjąwsy miejsca hub 
Verpi Hi. Według prawjaj oi dinych pogljsc'«, co­
fa; ?i; Sirdjń izycy aż pod Alcssandrję, kolo Lo­
re j to twjerdzy jak się zd.»je, stoczy się wolna 
bilwr.

— Gazda Auslr. mówiąc o nowych ope- 
racyach finansowych, dndajo, żo o ile wie, znajdzie 
rząd jeszcze inne źródła i drogi do powiększenia 
dochodów.

ANGLIA. Advertiser donosi, że 10.000 maj­
tków zostanie natychmiast zaciągnęlych. Flota nn 
Kanale.zosti*n<e wzmocnioną dla obrony Anglii przed 
Rosyą.— Times piszo w swojej korespondencji pa 
ryzkiej, że oseby mające największe wpływy, pisa­
ły do cesarza Napoleona, że Anglis z powodu po­
skąpienia gąbinetu wiedeńskiego, odwróciła teraz 
swoje sympalyo od Auslryi, a zwróciła je na po­
wrót ku Francy:.— Telegram z Londynu z 20. kw. 
donosi: Rząd wysyła ogromne przyborjT wojenne 
da Gibraltaru i na marze Śródziemne. Hiszpania 
zamawia łodJo kanoniarskie.— Morning Herald 
utrzymuje, że Rosya dała Anglii zapewnienie, jako 
nie zawarła żadnego interesom Anglii zagrażają­
cego przymierza.

CZARNOGÓRA. Niespokojc w Czarnogórze 
dały powód, jak pisie Triest. Zlg., że poczyniono 
kroki dla ubezpieczenia zatoki Boccbe di Caltaro 
(w Dalmacji.)

FRAŃCYA. Paryż 29go kwietnia: Monitor o- 
powiada następnie wczorajsze wypadki we Floren 
cyi: Dziś zebrał wielki książę korpus dyplomaty­
czny i oświadczył, że polecił margrabiemu Lajalico 
złożyć grbinet, ale Lajafico i przy jacielu jego żą- 
d di abdykacji wielkiego księcia; J go cesarzowi. 
Mość nie < hciał abdykować, i opuszczony od wojska 
oznajmił, żo wyjeżdża z wielkiego księstwa Lu­
dność przebiegała ulicami z okrzykiem: „Niech ży- 
ją Francy# i Włochy !** Wieczorem o godzinie G ej 
odjechrł wielki książę do Bononii; utworzył się 
rząd prowizoryczny, złożony z panów Peruzzi, An- 
zini i M lenchini. Jutro oczekują sardjńskiego je­
nerała Ulloa, który ma objąć komendę nad wojskiem.

D.ilej donosi M initor francuski, że d lia 28go 
kwietnia była w Paryżu rada minislwyalna, na kló 
rej znajdowała s:ę cesarzowa, obaj książęta, mini- 
s'rowio i prezydenci wszystkich naczelnych korpo- 
racyj państwa.

— Pewien dyplomata, jik piszą z Paryża, 
posiada odpis traktatu zawartego między Francyą 
a Sirdynią. Traktatem tym miał cesarz Napoleon 
przyrzec królowi Wiktorowi Emanuelowi pozyska 
nic Lombardyi, za co znowu miał się zobowiązać 
król sardyński przyczynić się do pozyskania koro 
nv rzymskiej dla księcia Napoleona, a neapolitań- 
skiej dla księcia Murats. AV traktacie tym ma być 
także mowa o lewym brzegu Renu.

— Margrabia do Banv Ile zastępca ambasa- 
dora francuskiego przy dworxo auslryckim był 26. 
po raz ostatni u ministra spraw zewnętrznych hr. 
Boula. i cś wdczjł mu. żo wkroczenie wojsk au 
sfryacki. h na terytorjum sardyńskio. uważa za wy 
powiedzenie wojny Francyi. Dnia 30. kwietnia o- 
puściła cało legacy# franco ka Wiedeń.

•— Jak donoszą dzienniki z dni osta­
tnich, miał wyjazd barens lliibnera nasląp:ć 29go 
kwietn. w ieczorem; dla bezpiccz* ń twa odbywa pa 
lieya pa’rolo kolo jego hotelu na ulicy Grenell.*.

GRECYA. Z Aten donoszą o przybyciu dz 
t-go m»asia w. księcis Knnslaniego. Greckie dzień 
niki okaiują nrj większą dla Wlot li sympaly? i przy- 
v*ią-ifądo wojny włoskiej naihi j.*, że i na Wscho­
dzie zwycięży zasada narodowości.

KSlIySTWA NADDUN. Cesare Buli k z»jmęjo 
się niejrzorwania u brojeniem powszcchncm kraju. 
W tym celu zażądano od lVi«yi zwtóecn a broni, 
którą R isyanio zabrali mieszkańcom miait podczas 
o'ltipacyi w roku 1853.

PRUSY. Z Chełmna piszą do Perl. Volks. 
, ^rg.: W skutek rozporządzenia prezjdyum policji 

Poznańskiej przytrzymała polieya trzy numera An</- 
nislanina, w klórydi znaiazh bardzo niebezpie­
czno razonowanio z powodu interpeUcyi poda Nie- 
golew- kiego. Perl. Volks. Zlg. podziwia falert 
policji, wyn*jdywania takich rzeczy, którychby nikt 

! inny nigdy niewjndazł.
— Na pos adzeniu izby deputowanych w Ber- 

i linio d. 28. kw. (więc nim w Berlinie dowiedziano 
się o wkroczeniu Austryal ów do Sardyni) skre­
ślił minister spraw zewnętrzych bar. S.hleinitz o- 

! becne położenie w ton spo<ób:
„Panowie! AV chwili, kiedy reprezentacja kra 

jowa pruska zbiera się dla podjęcia na nowo prac 
swoich przerwanych niedawno, zdała od nas są gro­
źne wypadki IJiskiemi rozwiązania. Spór z je­
dnej strony Auslryi, z drugiej Sirdynii i Francyi, 
dusiły do tego stopnia, żo lada chwila obawiać 
się należy wybuchu wojny.

„Właśnie uczyń la Anglia ostatni krok w celu 
utrzymania pokoju, podejmując napowrót pośredni­
ctwo przed kilkoma tygodniami rozpoczęte, a przeto 

' nie zńikia jeszcze zupełnie nadzieja. Nadzieja afo 
; li — jest niezmiernie wątłą.

„Lubo wśród takich okoliczności i w obec nie­
wyjaśnionego, jeszcze położenia, rząd nie jest w mo­
żności udzielenia reprezentacji krajowej dokładnych 
objaśnień, to przecież poczytuje sobie za obowią­
zek, natychmiast po zebraniu się na nowo izb, dać 
im wiadomość o kroku, do jakiego widza! się być 
wśród tego spowodowanym.

,Sród pomszei hnych uzbrajań w krajach są­
siednich, rząd od dawna zajmował się myślą odpo­
wiednich temu kroków. Nadz.ieje tylko ostitńiemi 
czasy powiększone, żc pokój da się utrzymać przez 
zwołanie kongresu europejskiego, wstrzymywały go 
od wykonania zamiarów swoich w tym względzie.

„Gdy przeto przed kilkoma dniami nadzirja 
przyjścia do skutku kongresu zupełnie spełzła na ni- 
czem, rząd niewrhal się dłużej pójść za postano­
wieniami swerui. Riąd—przejęty przeświadczeniem, 
że obowiązek starania się, obok własnego bezpie 
czeństwa, również o bezpieczeństwo Niemiec, spada 
przedewszystkicm na Prusy w chwili, kiedy inne 
mocarstwo niemieckie nad przepaścią wojny znaj­
duje się we Włoszech — oprócz innych przygoto­
wawczych kroków nie ograniczył się na zarządze­
niu gotowości trzech korpusów wojsk pruskich sta­
nowiących kontygens Prus związkowy, leci zara­
zem wniósł na Zgromadzenie związkowo stosowny 
wniosek względem wszystkich kontyngensów nic- 
mieckich. który toż naly. łimiast ptisz.edl W Uchwałę.

„Rząd zdecydowany w ogóle przesTrzegac su­
miennie podstaw, na których od yół wieku nicmel 
spoczywa publiczny stan prawny Nicm'cc, w wnio­
sku przez siebie na Bundestagu przedłożonym trzy­
mał się ściśle granic, które odpowiadają rzeczywi­
ście obronnemu charakterowi Z»ijzku.

„Tak więc łącznie z niemieckimi swemi spól- 
nkrmi związku. Prusy u/broj^rio przeciw ws elkioj 
zaczepce, i obstając za trasatami europejskiemi i 
za całością Niemiec, prz< d wszyslkiom w puhlyce 
swojej t; zasadą będą s ę rządzić i kierować, żo 
inleresa Niemiec są inter sami Prus!4

1 ba przyjęła to cświadczenic powstaniem i 
i frzechktotnym okrzykiem: „Niech ży,c J. K. W. 

Książę R jc-it!4
RUdYA. Jaką rr>l* odeera Rosya w ro’poczę­

tym krwawym drrnrie.ic, jest dla dziennikarzy do­
tąd zagadką. .\at. Ztg. starała s-ę wprawdzie do­
wieść w atfykijt, o którym w ostatnim wspotnme-

Wody [(karskie flalicyi z
Slcn zdrojcifiska w Krynicy w rb/ni TSJS. 

(Ldzii-lono prr.cz Dr. M. Zieleniewskiego eilonka 
Tuw. r.auk Ktak. i liksisk. Warszewfk.)

AA’ rbrc tylu usiłowań skierowanych ku po- 
dżwigrdeniu zakładów kąpielowych krajowych zo 
slronj’ wysokich whd* rząd iwych; w obec opieki, 
ja’-ą tuyskdy zdrojowiska nasze w wyznaczonej ku 
i h sprawie komisyi balneologicznej, w łonie c. k. 
Towarzystwa nsukowego krakowskiego zawiązanej; 
w obec czujności gorliwych o dobro kraju obywa 
tih ziemskich, g (owych do wzajemnego zespolenia 
się ku wsparciu naszych zakładów kąpielowych; 
w obce tak żywo obudzonego wspóltidiinlu. jaki 
miale w tej sprawie niemfl c»Li nasza publiczność, 
« prz» d-swszystkiom lekarze krajowi — każdy przy- 
czjn k zmierzający do poznania wód lekarskich, a 
mianowicie gdy służy do zbadania ich skutków, nie 
jest i nie może być obojętnym Tcm bardsiej ześ 
railugują na iVAagę roczno sprawozdan a zo zdra 
jowisk krajowy,!., nicłjlko bow em przcdU-i" iajd 
doroczną ich s'aiystjkę, ale będąp wiernym obra 
zem spostrzeżeń co ą0 skątków L karskii h. na i ho- 
rych, z użjcia zdroju osiągnionyi h. stają się nieo­
mylną wskazówką dlj publ;C2noś< i. czeco od pe- 
jcunrgu źródła lecząceg, spoddewać sę nalofy. 
Mogą wreszcie posłużyć za dowód u.dowań djrtk- 
cji^zakbdo. o de zadósyć uczyniła SWOim obowią- 
zbon, jakie zaciąga względem władz riądowsc|,, 
wz.lędcm kraju, wzglądem nauki i hlertlury ojczy 
siej. Ogłaszanie prz* lo w pisma* h czasowych te­
go rodzaju sprawozdań z naszych zdrojowisk (w 

odpowi* dniem <!o zakresu pismo slróccniu), ob- 
znajmirj ic cały msz cgrł z poznaniem siiaibów, 
jiikierr.i Opa'rzmsc udirowala naszą ?i?mię, ra,le­
piej posłużyć noże d» oceni* n a ta< wnżn-.-j a tuk 
mato dUąd u nas znanej gałęzi bogactwa noro- 
do w cg \

Wierni temu przekonaniu przystępujemy do 
zdania sprawy zo stanu zdrcjiwiska w Kiyniey w 
roku 1853

I. W r. 1858 według spi<u utrzymywanego 
w c. k. urzędzie powiatowym, bawiło w Krynicy 
przsz lato d'a kuracyi 357 rodzin czjli 838 osób.

II. W tej liczbie należy rozróżnić :
a) Właściwych gości kąpiclnych tak doro 

słych jak i dzieci 519 osób.
b) Towarzyszą ych gościom kąpielnym, lub 

jedynie <l!a zwiedzenia zakładu przybyłych, było 
121 o ób.

O Służących różnego rodzaju przybyłych, 
było 193.

UL Pol względem miejscowości, z jakiej 'ho- 
r?y togo Lia przybywali gościo do Kryn cy, bylu:

I) z różnych miast i okobc okręgu rządowe- 
go krakowskiego 217 ndzin. 2) z różnych miast 
i okolic okrętu tzazlnwcgo 1 .newskiego 42 rodz-n, 
3) zo Sdązka 1 nd-inn. 4) z Król-siwa pHskiego 
59 rodzin. 5) z Lit«y 2 rodzin, 6) ?. Podo'a ro*yj- 
skiego 3 rodzin 7) z Wołynia 11 rodzin, 8) z Pe­
tersburgi 1 rodzina.

IV. J ik w innych latach tak i (ero roku, 
widzimy w publiczności kąpielowej wizystkio lia­
ny, mianowicie: du-liowii ń*lwo Świeckie i zakon 
u*', prrf.-soiów uniwersytetu i nttuzyciili wsi* Lich 
okładów, doktorów medycyny, aptekarzy, duklo- 

rów prawa, wyższych urzędników i wojskowych; 
wszalrzo najwięcej było ze sianu obywaf* I*kicgo. a 
nadewnystko wLśkcieh dóbr ziemskich i obywa­
teli miejskich.

V Pod względem pici między właściwymi 
goićmi kąpi Inymi była: męzczyzn 173, kobiet 34(5. 
Przeważający t?n stosumk kobi t do męzczyzn 2: 1, 
powtarzający się od wielu bt w Krynicy, sprawie­
dliwie nadał temu zakładowi nazwę zdrojowiska 
przedewszystkiem dla kobiet przeznaczonegn.

VI. Wszelkie cierpienia, jakie między gośćmi 
kąpielowemi tego roku doitrzcżono, dadzą się po­
dzielić m 0 głównych działów:

1) Wady krwi (błędnica, nied ikrewmść ild.) 
2) wady trawienia i o łżyw ania, 3) choroby’ jedy­
nie samym niewiastom whściwe, 4) choroby na­
rządu nerwowogn, 5) choroby dróg moczowych, 
0) choroby skórne.

VII. Lubo przeciąg czasu da leczenia potrze­
bnego, jak w innych zakładach kąpiclnych tak i w 
Krynicy, głównie zależy cd istoty samego cicrpie- 
r.i*. z jakiem chory do kap el przyjeżdża; nrmo (o ! 
jednak molna było dostrzedz w tym względzie nio- 
jakie ogólna określ mi j cz.asu, j'kiego chorzy pe- | 
wnym działom choiób podlegający, do swego wy­
leczenia potrzebowali. Nadmień ć wypada, żo w i 
tegorocznej por?o kąpiclnej, czas leczeni i był nie- ! 
co dłuższym, jak w roku zeszłym. Częste zmiany 
ciepła i stanu powietrza togo lata, czę»to deszcze, 
kilka a nawet kilkanaście dni trwająca, były przy-- 
czyną licznych przerw w fic:u i używaniu kąpieli 
Kry ni-kich, dając zarazem powód do licznych za- 
ziębień, io ws\V’lko przydlużało czas kuracji dla 
byłych gpści kąpiclnych. W ogóle największa liczba 

chorych bawiła fu r. 1858 po 0 tygodni, najmniej­
sza za* 9 (ygodni.

VIII. M ino niesprzyjającego leczeniu zdrojo­
wemu (ega ruk-i lata (z powodu ciągłych pricman 
stanu powietrza i jego temperatury), i mimo licznych 
przerw j ’ki*I. chorzy z I* j przyczyny w leczeniu 
zdrojowem doznawać musicli, wyznać należy, iż 
wszędzie gdzie tylko woda Krynicka była wskaza­
ną, tam zawsze i stanowczo najzbawienniejszą w 
swych skutkach się okazała. Skutki przeto z przed- 
sięwzęlych w tym roku przy zdrojach Krynickich 
leczeń, były znrówiio świetno jak i po inne la‘»- 
Największa niedokretrność (brak krwi) \ blrilnica, 
byle nicoparto nn wadach ograniczonych, bardzo 
pomyślnie wodą Krynicką przy zdroju w tym roku 
były leczone. Chorzy tego rodzaju po kilku tygo­
dniach w Krynicy przebytych, nietjko przybrali le- 
fS'.e wejrzenie; cera ich dawniej blada, stała się 
żywszą, wargi i policzki pokryły się różowa barwą, 
siły fizyczne obok powiększającego się niemal z ka­
żdym dniem apetytu, widocznie przybywały, ruchy 
ciała stawały się silniejsze i swobodniejsze -. a|0 n,d- 
to wszelkie objawy patologiczne z nledokrcwności 
pochodzące ustępowały, a osoby, któro przed ku- 
racyą niemal przy każdvm ruchu doświadczały u- 
męczenia, (c same po k.lkotvgodmowem używaniu 
wód i kąpieli Krynickich, odbywały dalekie space 
ry b *z nój nniejsz.ego zmęczenia, doa(aWały s ę na wy­
sokie góry, jakie na o*o 11 uwieńczają zakład Kry­

nicki. (C. d. n.)
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Istny Przeglądzie, itłnien-a fajnego Francuzko rosy] ■ 
»kiego przymierza; inne dzienniki mówią także o 
lem—żaden jednak dziennik nie powiedział tyle co 
londyński Times, który w swoim numerze z 28go 
kwietnia twierdzi apodyktycznie nie tylko, że przy­
mierze lo iłtmeje, ale podaje nawet szczegóły tego 
przymierza. Według Times tedy, zawarły te rządy dwa 
traktaty. Pierwszym przyrzeka llosya w wojnie 
Austryi z Francyą wspierać Francyę na morzu 
Śródziemnem i na Bałtyku, dalej wystawić na 
granicy Austryi korpus przynajmniej 50 000 
ludzi- Drugim traktatem miała zobowiązać 
Rosya wypowiedzieć Austryi wojnę zaraz, jak 
tylko wojska austryackie wkroczą na terylo- 
ryum sardyńskie.—^Doniesienia Czasu o ruchach 
wojskowych w Rosyi, są o tyle zgodne z powyż- 
s?em doniesieniem Timesa, o ile potwierdzają wia­
domość o ściąganiu czterech korpusów rosyjskich 
w celu utworzenia dwóch armii obserwacyjnych: 
jednej w Królestwie polskiem drugiej na Wołyniu 
i Podolu. Dwa korpusy tworzące armię obserwa­
cyjną, mają być postawione w królestwie Polskiem 
na lewym brzegu Wisły; co się zaś tyczy dwóch 
drugich korpusów, jeden z nich koncentruje się na 
Łuck wołyński, drugi na Kamieniec podolski; dwa 
drugie korpusy wraz z trzecim skoncentrowanym 
w Bcsarabii, tworzyłyby niejako drugą armię obser­
wacyjną. Czas dodaje jednak w końcu, że pomimo 
tych ruchów stoi armia rosyjska na stopie pokojo­
wej, nie czyni dotąd żadnych uzbrojeń, nie powo­
łała urlopników i nie przedsięwzięła dotąd żadnych 
środków w celu postawienia armii na stopę wo­
jenną.

TURCYA. Austr. Kor. donosi ze Smirny pod 
d. 23. k1 iet. : Prześladowanie żydów trwa ciągle, 
żydowska gmina podała do Stambułu petycyę.

— Według najnowszych doniesień obawiają 
się lada chwila w Stambule doniesienia, że w pół­
nocnych prowineyach wybuchło powstanie. Pogło­
ski obiegają, że w Bukareszcie wybuchło powstanie 
i że książę Kouza wezwał pomocy Rosyan.

WŁOCHY. Z Genuy phzą Monitorowi z 27. 
kwic(n>a: Donoszą ze Spezzyi, że w obudwócb księ­
stwach wybuchły zaburzenia. W Masie uwolniono 
więźniów politycznych. Telegraficzne komunikacyc 
między Karrara i Modeną są przerwane.

— Wypadki w prowineyach modeńskich Bias 
sa i Carrara opisuje Gaz. Wied- w ten sposób: 
Gdy dnia 26. kwietnia zawinęła do portu w Genui 
fregata Francuzka o 50 dziata-h i wysadziła na ląd 
jedną dywizyę Francuzką, wszedł oddział 200 w 
Sardynii uzbrojonych i uorganizowanych wychodź­
ców na (erjtoryum modeńikie pod Fcnlią, którego 
to miejsca bronił mały oddział wojska modeńskie 
po. Oddział ten me mogąc s ę opierać, cofnął s:ę. 
Rząd książęcy niechcąc swoich wojsk narażać, skon 
centrował je pod Fivizzano, a prowineya ta wpac||a 
w ręce powstańców, którzy w imieniu króla Sar 
dyńsktego zaprowadzili rząd prowizoryczny.

— Da Turynu przybył już jenerał Bourbaki. 
Turyn ogłoszono w stanie oblężenia. Obcy ambasa­
dorów e otrzymali od swoich rządów polecenie, nie 
opuszczenia dworu strdyńskiego i towarzyszenia mu 
wszędzie dokąd się uda.

—- Z R ymu dmaszą, że d iwódzca załogi 
f ancuzki j j-neral G y n. wydał proklamację, wzy 
Mfjtc Ldno ć, by się spokojnie zachowała.

— O powodzeniu króla neapolilaii’kiegi d >• 
n°s>ą teraz znowu dzienniki, że ma się nierównie 
lepiej.

Korespondencje.
(Korzy sci z osuszenia stawów w Łoszniowie. Amerykań­

skie młyny i p. Black", Zawodność machin 
wyrobu krajowego.) ,

Z Tarnopolskiego 15. kwietnia. S’tmnie 
to ktoś powiedział, że u n«z publiczność czytająca 
lepiej jest obznajomioną z t'jemnicami dyplomacji 
europejskiej, więcej wie o krajach podzwrotnikowych, 
bs nawet o Chinach, jak o Itm co s ę w własnym 
kraju dzieje. Wirlrby o tern dało się powiedzieć, 
byłby to doskonały przedmiot do długiego kazania; 
al° tyle już słów ognistyi h rzucono w tym kierun­
ku, że lepiej mdczeć jak karmić publiczność obro­
kiem duchownym, dostarczanym jej i tak do syta 
prrez pisarzy rozpraw, przeglądów, powieści, a na­
wet zapisków ornitologicznych Gruntowna znajo- 
mo»c wl«sneg0 kraju oparta na dalach statystycznych, 
to w dV dSl0SUn*t°W * działalności publicznej bądź 
czym i pX-my,bdl,Ch8’ W kierunku PosPodar- 
szą i dla k8.;d^5n,—b^^ podobno najżywotniej- 
domością. Pojmuje°t7daLela njW°zy,eczniWził wia’ 
zbierając zkrzętofo donŁ^'6™*"^
. • . i sliis/n-o- L a ze w*zvsftŁich stron 
’I J oohrt S** P»dol«.

mość idne na pożytek publiczny
z lfg, w,<;lod» Po.k.„ni, mnjo 

odpowiem tylekroc wypow.ednanym zadlni()m re 
dakcyi Przeglądy gdy donoszę o ul<-p„cniach wy 
konanych w Łoszniowie, prze tcn.ym mająf|iu w 
obwodzie Tarnopolskim położonych. Właścic.el hr. 
Wiktor Baworowski, czynny, P^en energio najle- 
pszych chęci obywatel, głęboko CZUJQC o >4,vki 
swoja wzgtyd-m kraju, pełen poświęcenia i wytrwa 
łości w raz wytkniętym kierunku, wszelkich dokłada 
starań, ażeby dobra swoje, które za wlasnosc o#- 

rodową uważa, postawić na wysokości wymagań 
postępowego gospodarstwa i przemytu

Ji d.ią z niezaprzeczony! li prawd ekonnnri po 
litycznej jest: że stawy zajmując znaczne przestrze- 
nieziemi, nie przynoszą lego pożytku, jakiby mój 
być uzyskany z płaszezjzny wodą zalanej, gdyby 
na grunt orny obróconą została.

Otóż w Łoszniowie były dwa stawy na rzece 
Gnieźnie; z tych jeden, obejmujący 1G2 mórg, prze­
strzeni, spuszczony, a płaszczyzna w najpiękniejszą 
sianożęć obróconą została. Drugi 120 mórg, obję­
tości znający, również przed dwoma laty spuszczony 
został, a uzyskaną przestrzeń obrócono w połowie 
na grunt orny, w połowie na s-anożęć. Staw ten 
przynosił skarbowi tocznej intraly 100 złr., dziś 
licząc mórg tej prawdziwie rg-pskiej przy samym 
prawie Folwarku położonej ziemi tylko po 5 zł. mo­
żna mieć po odtrąceniu kosztów uprawy najmniej 
600 zł. z tej samej przestrzeni.

Po spuszczeniu stawu okazała się potrzeba 
postawienia nowego młyna, zastosowanego do niż­
szego stanu wody w rzece. Pomimo, że tak w wyko­
naniu, jako też głównie w utrzymaniu dzieł mecha­
niki wyższej przewidywano i koszta przewyższające 
spodziewaną intratę. i dla braku zdolnych rzemieśl­
ników nieobliczone trudności—właściciel Łoszniowa 
zdecydował się na stronę postępu i polecił budo 
wę nowego młyna na sposób amerykański. Budowa 
ta w roku 1856 rozpoczęta, została ukończoną w 
jesieni 1858. Jedno koło w odne podsobojne 10 stóp 
szerokości, a w diamotrze 40 stóp mające, przez osa­
dzone na tym samym wale koło pal- czne obraca 
koło segmentowe z lanego żelaza , które znowu w 
ruch wprowadza odpowiednm przyrządem mecha­
nicznym cztery kamienie osadzono w równych ką 
fach kwadratu. Korzyści kgo syslemafu prócz szyb- 
szego ruchu i doskonałego miewa, odnoszą się głó­
wnie do oszczędzenia materyału drzewnego, którego 
niedostatek szczególnie na Pod Ju z każdym rokiem 
więcej czuć się daje.

Młyn ten kosztuje około 20 000 złr., a według 
najumiarkowańszych obliczeń może przynieść 7% 
od kapitału włożonego.

Piękne to dzieło wykonał Szkot Eugeniusz 
Black®, były żołnierz Wolin Jonowski. który po woj 
nach Napoleońskich dostał s'ę do Królestwa pcl- 
skiego był użytym przy budowie kanału Augustow­
skiego, a później aż do roku 1830 kierował przed­
siębiorstwami fabrycznemi w dobrach czynnego, śmia 
łego i przedsiębiorczego hr. Paca. Polem do.fj 
się do Galicyi. gdzie wybudował znany ze swej do­
skonałości młyn w Rawie, dobrach należących do 
p. Jozefa Jabłonowskiego, młyn, który właścicielowi 
jak słyszeliśmy ogromną przynosi intratę. W roku 
1855 ukończył p. Blacke pod-bny młyn w Alma 
sterzyskach. majątku barona Bako do II-flo. IHty-n 
Łoszniowski to trzecie j‘-go dzieło w Galicyi.

Tutaj mimowolnie nasuwa się uwaga, że naj­
większą do postępu w gospodarstwie i wszelkich 
gałęziach przemysłu przeszkodą jest brak zdolnyth 
techników krajowych i lu hiść wyróbów fibrycznjch. 
Zdaja się, jak gdyby właścicielom fibryk, maszyn 1 
narzędzi rolniczych głównie chódulo o robienie do­
brych interesów dla siebie, a zadowoleń o stron, 
wspieranie interesów- ril.ii<l>a i przemysłu było 
rzeczą podrzędną. Podobne exploalowanio vlaści- 
ci ii ziemskich zmusza ty bże d» spraw; dzania wy­
robów fabryczny! h i ludzi w zawodzie t -chn cznym 
uzdolniony!h z za granicy, co z wi |Jm koćzfer.i 
a widoczną stratą kraju połącz m-m być mmi. Po- 
mijając wi>le innych wyprdWw, w świeżej wszyscy 
mamy pamięc i owo sprawozdaniu ogl tszono i rzez 
admintytracyę d ibr Nyszkowji-c'.ń-h w Dzienni, u 
Llertcki-n z dnia 31. erudira 1857. a nieco lóź ncj 
wCzasic, z piwodu mb arni w fibryco pptl’ijt»ch 
ct Kus'.-hee za 700 /Ir. nabytej, która po trzymiesię 
cznej czynności j^ko zupc ł lic niezd-ltia rozebraną 
bydź musiała i złożona w magazynie między ni'u- 
żytecznemi grałam1. Temu podobno wypad i vy'D" 
rzają s:ę często, naratając obywateli na ogromno 
straty. Wystąpić przeciw podobnemu postępowaniu 
i ostrzeń z ogół obywateli, jest obowiązkiem każdego, 
komu dobro kraju leży na sercu. II. K.

Część urzędowa.
* Na mocy rozporządzenia c. k. ministeryum finan­

sów otrzymały urzę ta celno rozkaz, chi przywozowe, wy­
wozowe i przewoźne, jako też. należytości od wagi, pie­
częci i boletu, zacząwszy od dnia otrzymania tego rozka­
zu, przyjmować wyłącznie w monorio srebrnej lub w za­
padłych kuponach poż.yczki narodowej.

Lwów, 30 kwietnia 1859.
* Z polecenia c. k. ministeryum finansów nakaza­

ne zostało kasom, ażeby wszystkie z dmetn I. maja rapa-, 
dające kupony od obligacyj państwa i funduszów publi­
cznych wypłacały z odliczką 5% (ekwiwalent tego, co wy­
nosi podatek dochodowy).

* Odnośnie do cbwieszczenia c. k. dyrekeyi finan­
sów krajowych z dnia 30 kwietnia oznajmia się, że w 
skutek uchwały c. k. ministerstwa finansów przyjmowane 
będą kupony narodowej pożyczki przy opłacaniu cła i po­
datku tylko po odciągnięciu 5%, zatem w nominalnej war. 
• ości jako austryacka waluta, przyczem 3 krajcary monetą 
konwencyjną liczą na 5 centów austr. wal.

Mianowania.
C. k. ministerstwo finansów nadało posadę za- 

-fi cy magazynu przy lwowskim wyższym urzędzie celnym 
konlrolorowi głównego urzędu celnego w Stanisławowie 
Ignacemu Scheuba.

C. k. ministeryum fi ransów misnnwslo w nowym 
skla<lzio c. k. rogatkowych urzędów poborczycb podatku 
konsumej jnego w slołecznem mieście Lwowie przy ropni- 
kowjch urzędach pob .rczych, wti,.| ,nych <lo głów nych 
urzędów celnych dotychczasowych poborców Józefa llewe- 
C|.y i Jerzego Cayolliot. poborcami, a poborcę rogatkow ego 
Mateusza Krzyżanowskiego kontr.Jorem.

• C. k minister sprnwiedliw„:‘ci 2an)i,nowal ad- 
junkla biór pomocniczych przy sądzie obwodowym w No- 
„yin Sączu Konstantego Lisowskiego, adjunklem iakicbżo 
biór przy sądzie krajowym w Krakowie.

Minister handlu mianował nadinżyńmra k.a <>wcj 
dyrekryi budowniczej we Lwowie Karola Ohmana i'n«po 
ktorem, a prowizorycznych nadinźyńierów centralne; dy­
rekryi przy budowie żelaznych kolei Franciszka Dimmer i 
Ferdynanda Semrad nadinżynierami przy rzeczonej dyrekeyi 
budowniczej.

Kronika.
Ciekawy zdarzył się wypadek w Petersburgu. Żona 

bogatego kupca umarła. Mąż w szczerej rozpaczy poprą- 
żony odprowadzał zmarłą na cmentarz. Odchodząc prawie 
od zmysłów, rzuci! się na trumnę nad sainyin grobem, 
gdy nagle trumna wyrwała się z rąk trzymających, i padl- 
szy w doi rozbiła się. Spuszczający weszli do grobu, by 
ją wydobyć. Lecz jakież było zadziwienie i jaka radość, 
gdy ujrzeli zmarłą dającą znaki życia! Silny letarg jak się 
zdajR przerwało wstrząśnienie w-ynikte z opadnięcia trumny. 
Gdyby nie ten wypadek, byłaby żywcem pogrzebiona. 

I Lecz co okropniejsza, że będąc w letargu ciała, ciuła prze- 
i cie co się w koło niej dzieje. Jak sama opowiada, trzy 
I straszne przebyła chwile: pierwszą gdy ją ułożono w Iru- 
| mnę i w tej dopiero chwili zrozumiała położenie swojo; 
i drugą R'ty Przyniesioną do kościoła zostawili samą; a 
I trzecią, gdy stę domyśliła, że ją do grobu wpuszczono. 
[ Sama mysi tak okropnego położenia przeraża, i drcszczą 
' przejmuje.

A tymczasem rzadko zapewne, ale zdarzają się nie­
raz podobne wypadki. Przypomina nam się w tej chwili 
zdarzenie, które w swoim czasie wielki miało rozgłos w 
ńa’Z®m mieście, i za którego pewność ręczyć możemy. 
Wśząkźe choć się to /.darzyło przed I; ty czterdziestą , żyją 
zapewne tacy, cu sobie przypomną ten wypadek, który 
miał swoją stronę komiczną. Umarł dosyć n-glo tu wo 
Lwowie obywatel majętny i dobrze bardzo caleinu towa­
rzystwu znany, mianowicie z humoru nadzwyczaj wesołego, 
, t wielu konceptów sprytnych, których sobie nie żdo- 
wał, choćby kosztem najlepszego przyjaciela; lo leż po- 
wsze-hnie zwano go Zptortem. Użyto wszelki li środków- 
możliwych, ale umarły został umarłym. Ubranego więc 
jak najwytworniej położono na katafalku sutym otoczonym 
światiem. Ze jak mów-iliśmy był lo człowiek majętny, 
więc w nocy dwóch Ugalonowanych lokai odstawiono, by 
w sali katafalkowej pilnowali, jak to pospolicie mówią, 
cials zmarłego. Lokaje by się rozerwać, i noc jakoś przy­
jemniej przepędzić, przynieśli sobie nieco trunku dla po­
krzepienia sil cin'a i duszy, i zasiędli o kilka kroków od 
katafdku przy stoliczku, aby zagrać maryasza czy labeta. 
Właśnio byli w najlepszym gry zapale; pula się wahała 
międ-y graczami, którzy w karty zatopieni o całym świecie 
zapomnieli, gdy nagle ozwat się glos doskonale im znajo- 

[ my. „A komu szczęście służy?14 zapyla! nieboszczyk. La- 
I two pojąć przestrach lokai; zerwali się przerażeni, spoj­

rzeli za siebie, i zobaczyli nieboszczyka siedzącego w tru­
mnie. Nio długo myśląc zemknęli na leb na szyję b-egnąn 
przez schody oa dół,'gdzie mieszkała żono zmarłego. Na- 
tu-alnie opowiadanie ich nic wzbudzili żadnej wiary, bo 

1 jo przypisywano trunkowi wypitemu. Jakaś służąca miała 
' dopiero tyle przytomności i odwagi, że posz’a na górę, i 

zdybała nieboszczyka idącego już ku schodor.i. Mimo sła­
bości i letargu tak byt silny, żo nie tylko zdobył się no 
koncept, godny zaprawdę jego całego życia, ale nie prze­
raźmy otoczę iem zah-bnem, w-yla-l jakoś z trumny i ze- 
szedł o wlrt-mej sile z kalafdku. Za dni kilka byl zupełnie 
zdrów, i Litwo sobie państwo n.ożc-ie wyibrwić, jakim 
wsręd'ic witano go śmiechem homeryeznym, mianowiriw 
gdy rozfinwiłdrtl sam tę scenę, i ząpilame jakie zr-dot 
grającym lokajom. Z I jeszcze polem ląt d/.ie-ią'ek, mi-il 
nawet synu prawdziwie p iśmierlneg i, który żyje duljd, i 
odziedziczy t po ojcu żywy jego d>«cip

11 n lei erg. o k1 óry m mó w il.smy. zaki-ijzy I «ię i «zc r ę- 
śliwie i komicznie : lecz ileż to j< st wypadków-, któro się 
konc-ą okuipnie i strasz.li i i«, snuo-cią powtórną. śmi-Tc-ą 
w trumnie ziemią zasypaną! Glyby było wię.-ej o iejs-a. 
opon iedz.i i'liym pań-t > u inny w ypadek, prndmt jak Fran­
cuzi mówią tamtego, ale stuknie okropniejszy i nalz-vvczaj 
romanty czny zd trzony także na naszej ziemi. L“ez. na dziś 
będzie już pnd-dino d>syć lej gadaniny: nie zarzekam się 
wszakże, bym przy zdarzlm-j simsiibnnści no opowiedział 
go |>ań-t - u kiedy. Sens moralny pod dinych wydarzeń j-st 
• en. żn jakk Iwiek są rzadkie, gdyby nawet jedno przypa­
dli, na stolysięry, należałoby pamiętać o wsz.elk-.cli sin i­
kach ostrożności. Takiemi są trupiarnio ogrzano, z. rl.ico- 
nemi do togo dozorcami. Są takie sv wielu miastach nie. 
mioek ch i w całej prawin Anglii U nas czekają trzy dni, 
1 lo nie cafe najczęściej, i zapewne trafia się nieraz, ż.w 
lftnim trupa pochowają, już się okaz.) znaki zepsucia ; -a 
nareszcie trzeba niby wizrę przyklcdać do wyroku szano. 
"nych eskulapów. Lecz w zimie to oznaki zepsucia nie 
Pojawiają się, a wyroki eskulapów jak są nieomylne, (o 
ka umarłych może opowiedzieć niejeden żywy chodzący 
Po świacie nieprawnie, bo przeciw rvyrckowi artis peritów 

consilio wydanego.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
* Jik wielkie korzyści dla całego świata zape«ni- 

para, o tern wiemy dobrze i z każdym dniem widzimy 
Pomyślniejsze skutki. Handel lysiącznemi środkami ula-- 
twiony został wszędzie gdzie koleje żelazne, statki parowo 
lob inne zakłady. w- która ch para zastępujn silę zwierzą'lub 
lodzi, wprowadzono w działanie. Skutkiem czego wznosi 
się olbrzyiniemi krokami przemysł, który jest niejako gló 
wnym działaczem w teraźniejszym wieku.

Wziąwszy pod uwagę, do jak wysokiego sfnpn-a do­
szedł przemysł w Niemczech i Anglii <’d cza-u zapro a 
‘lżenia pary, nabieramy przekonani", iż lł i0'1 
Pośrednikiem do podniesienia bogactwa - k I '■ 
1<*» przykład z fabryk, z parostatków P" "'’ln \"r‘UI‘r 
fy(-h. pomimożonieoczyszezone jeszcze koryto rzeki. prt0- 
’’•kadza rozwinięciu się instytueyi; a t .kzo z dróg zu. 
■a'-nych. jek przez lat k (.kanaście gospodarstwa ndno w o. 
Kulicach, prz-z któro koleje przechodzą, zaawansowały,!jak 
handel podniósł się. do jakiej wysokości w centa doszła 
liomia, a okolice a kdkadziesiąt mil od mia-t od'eglu s, 
jakby przodimeaciami pod względem komunikacy i,

\V krótkim czasie spmlzioa*arry się m:eć i naszą 
kolei, po w inni-my > ię więc bliżej' bzrajmić »ię z <y m ważny m 
firzedini. tern, o który tn do:.) I 1'rawje nic •• ję-y klt p.l-lim 
nic było pisanem. I) ipii-ro w reku bi-żąryr-, '•yzl,i dziełko 
po-1 tytułem: „K.ól'.i pogląd n" kule.e zehziio — | rzez 
Aleksandra Kozlowski’-ge. b. tirznia szkoły P' I Iin>e/m-j 
w Paryżu.4 D iełko to zawiera: „(tyópy p"gl-|-l <’» k<>le((j 
zrlazne i postęp tego przemysłu od ziwijzku onegoż .1,, 
linia dzisiejszego. Korzyś. i. jokie odnosimy priez lr<n-|v>rt 
na tychże kolejach, U a-egi nad możliw ym lub osiągnięty m 
postępem sztuki buJowania kolei żelaznych. Za-a ly. l-k'- h 
się scislo inżynier trzymać powinien pr»y budiwie kii 
Żelaznych. Uniknienio | .), przel.imanie pr oszk*1.J. i■ k o *ię 
napotyka pr.-.y budowie tejże kolei. Il>żnico zachodząca 
mię Izy silą zwierząt a psro icami. Ważność, jaką wywie­
ra ten przemysł na wiek dzisiejszy, SjiosóL kor-yst")' 
żywania urzędników przy budowli k-d i Ż..-I iznej. D/aalol- 
ność machiny parowej i parowozu, jako też o moż, tmyrli 
wypadkach na kolejach żelaznych. O służbie i kontroli na 
kol-jach żelaznych. By" historyczny kolei je'aznych w E l 
ropie. Ameryce, Afryce, Azyi, i A is,lralii.a W pracy lej 
P"na Kozloaskiego widzimy znajomość przedmiotu, d. liro 
ebroliienio pod względem stylu, a co najważniejsza, pisano 
językiem zrozumiałym, tak że d ii-lko j -st d> poję, i i k i- 
żdego zaslosnwanem. Mappa zaś przylej k-iąweddą- 
Clona, posłużyć moż.0 za przewodnika po całej Europie, 
gdyż jest według najśn iezszy cli dal slaljstycznych -k-e- 
ślona , przytem bard-.o ułatwiona w przeglądaniu , glyż 
koleje oznaczono są kolorem czerwonym. Slow cm. dziełko 
to pierwsze w języku poi.kun, jn«t b,rd/o u iy tecznein , 
gdyż nas obznajinia ze stosunkami komunikacyjoemi całej 
Europy i daje ogólne poznanie w przedmiocie prawie nim 
nieznany tn.

* Oprrnryf fin msoirc. N ij-owszy zeszyt dzirnn kn 
państwa zawiera cztery bardzo ważno skarbowe rorp.irzą. 
d/.enia z d. 29. kw., które się odnoszą do pokrycia nie­
zbędnych w dzisiejszych czasach wydalków: a) ruzyiki 
2*0 uiili-miiw z'r. po 5 «</ fl<i. Odjiowied> io zapisy tego 
długu państwa nie zostaną jednak teraz, wydano, tymcza­
sowo pożycza a conto /łon* nurodoirp, stosowi ie do po­
trzeby. dirt? trwit wartości imiennej: znto idrzyinuje od 
rządu upoważnienie wydawania noiręcA not po 5*/r. kinie

być tak przyjtn iwano jek zwykle noty bankowi, na 
I.HItt. 100. 10 i | złr. 2) G.nk narodowy zodaje chwilowo 
Uwolniony od zob .wiązania spłacania swoich not rr lurm. 
3) i 4) rozp rządzenie wzgtędein plecenia podatku ud ku­
ponów. wszelkich zapisów długów i względem płacenia rla 
srebrem, znajdzie czytelnik w <;.ę* i in trdotrj dzisi-jsi<-go 
numeru. Dl.i objaśnienia powyż-zogo Irreriego rozpoizą- 
dzema d.idaiemy, żo w moc tego rozporządzenia id iągiją 
kasy od Igo maja r, b, przy wypłacie kuponów 5° ,, li 
jest zamiast w monecie honwenry jnej pl.irą w walucie 
anstryackiej; za kupon więc opiewający na 100 złr. ir, k. 
plącą C. k. kusy 100 złr. wal. nu Iryacką i t. d. Z pod 
tego s| wyjęto kupony oldigów pożyczki narodowej, htó- 
remi w mi-jsco srebra el > można opłacać.

* Kraków 30. kwietniu. Buch handlowy w zbożu zu­
pełnie wstrzymany z powodu ś»'ąt ostatni h, p.-rnszony 
zo‘ta! już w tym Ijgodnin na edglos rorpoi-iy. a ąi-ej »ę 
wojny—a w płynęło, na ten rurh nic tyle oży is,.-nie speku- 
lacyi rzucającej s'ę na gromadzenie zapasó i,-l.y | ot i;i 
być panią dostaw wojskowych; nie tyle n.ade<zle z ty.l.żo 
samych poczęści przyczyn wyższo żądania z zagranic;nyrh 
targów, ilu raczej, i to głównie, spadek papierów | u!.li­
cznych. Kapitaliści witlząc codzienny s ad.-k papierów, 
rzuc.li się na kujmo ? b ż. i nielyto lęk «jąr się., żo ptze- 
! lacićby jo mogli, ile, ze słrnrą na pajii-ia li. Zakupy w a- 
no w ięi; rn było można i wy-l ino za granicę, by j ż.li 
nie na z.l.o-u zyskać, to otrzymać w zatnian z.a zb »z.*- | iil- 
»kio pienią Iz.-: wyłomy dziś artykuł Iwn.tlil pi n ę n-po 
lak w ol.ee all-try nrki. li, jak n.w-t i w .l.-c |..il-kich 
b iotów l.ankowy-Hi. |ą|., |, g., pfaceno w<!fZ. <a l-l. tmg.a. 
nicy królo.twn Polskiego za do-ta-i-no zl-nląd żyto w ■>. 
póle. H do -Jtl zł.'.: za pszenicę średnią -JS d , .to. z.-i przo­
du ejsz-t ’ di 34. n wyb--ruą d> iui >lp. (t-ies s e Im I 
i l i1'-, p ękniejs/ę II do 15 zip. G »'<li ty‘ko i ję. zmień 
n-n znajdowały nale yieęi i spod'iowau-ę i i-iikoptl. a l> 
Z pow-d-t. ii. ze eran-cą pora >nkut>\wania ly li zim: juz. 
pr -minęli i dzi- k'ljira eh niw ni. j .1 • n zn l--c r.’ii; 
lll i-j-i zaś Inmlia-zo zb żo" i więcej kif'dyietn nż V"ló • - 
ką pt owa'z |.-y swej" iii!e-c a. n en> -ią ni w y irzy ani i 
liczyć, i główni- o t. iin idzie. 1-ęztę‘i do tęki sprzed .e.

* Pr-ywóz. zb-ża d • p-wtu f r, csteti skiego wyno-.l 
W rokit unly-i.nym wartość I'z9.l 'l9t* rl.

* P>iożą--g i r .ku odłiyw ać się be 11 w iodm-is'-.t 
g-ibcrni.-H-h p ń |i, rosy] kiego »y-li«y produktów gtt. 
spodarki i żywcgi iuwentorza, do czego wydzno już sto­
sowno idi • ieszczenie.

* J ,k wiadomo, zawiązało‘ię w P, syi ł-warzy Uwn 
mają"" na celu przepr • «d oni i li ii t. |egr.(i mej z I’ •

I t“r-buzga aż do ujś-i.t Amurti do Oceanu. Bzjd rzsyjs i 
I wydal tera’, ri-zw-olen-n do rozpnezęria r.d.ót-

* Z G lań ka donosi fii-.rli H do'.--, i z d 28. kw..- 
I Z powodu pnmiślny-h Z.iw iadomietl z A g'ii co <| > >a'-u-
j pna tb-za, podniosły, się erne, a i.and-l zbożem .kazii o 

więcej ruchu, niż przed ś"i,lamt. O! nstalni-'g" r|''!‘ 
wuzdania rn-bują 2'1 gul i-nów wję-ej na łasz-ie.

* W Warszawie sprzedawano 29. kw.: p-zeo rę (to- 
rżeć) fi rit’-li s., żyto 3 rs.. jęczmień -j’l, r4-< owies _

j rs„ kait.-fl i I rs., okowita g-rnicc 42'.'j ""P-
* C-na mię.a wn L '"-io it-lan-" i-na na miesiąc 

maj na Ił i pól kr. « a. za funt «i odeń-ki.

W.

ki

Wyjechali zt> Lwow/i o<! <1 29 I.w <Io 3
PP. .1 IWTiki J <|o K rzelie . G .uniki J 1- 

skowiee. |,r. Buleni A. do (J.nian. .1 ,kow I ’
H-syi. Klimkin a :<• z. .1. .lo llm-o . B z, I ,,|. rze-»• > s- ''ś 
dz.towa. — Sz.i nmnow ski F. .!■ I!.|.i>'ina. (d.erli n-st L. 
di Wiednia. Zarzycki T. do C!i •'! i tul"'' ”
d. iielz. a. Ita.-zin.śki A. do K.... ii B" D
hr. Botkuwsai B. do Kumam-. Gutcb K. do DJliuu.o.u.a,
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Byr«k«ya kftieli ♦ Gtoickeitafi <20-24)

(85. 1-3).

Drukiem Kornela Pillera*Wydawca odpowiedzialny: Hipolit blupnicki.

57
698
135
345 

1400

w 
w

w 
w

detto 6. letnie 
detto 16.

Białej p. Jerzy Kaffay.
„ Apteka pod złotym Lwem. 

Bochni p. Pawet Niedzielski.
„ p. Kasprzykiewicz. 

Bóbrce p. C. Żarnik aptekarz. 
Brzeżanarh p. J. Margulits. 
Czerniowcarh p. J. Schnirch. 
Dembicy p. Herzog aptekarz. 
Dolinie p. Józ. Trauenfels apt. 
Dzikowie p. J. Brudziński. 
Jarosławiu p. Ign. Bajan. 
Kołomyi p. Wolf Kupfermatt.

Wieś JKisszków, *3"- 
Lwowa, zaś milę od traktu głównego oddalona, obejmująca 
pola ornego, łąk i stawu do 00 morgów, lasu i pastw isk krza­
kami zarosłych do 300 morgów, propinacye w dwóch kar­
czmach i młyn o dwóch kamieniach, jest z wolnej ręki do 
sprzedania. Bliższa wiadomość we Lwowie na Majerów- 
skiej ulicy, pod liczbą 672’/, na pierwszem piątrze, lub w 
zarządzie ekonomicznym państwa Cześnik obwodzie brze- 
żańskim poczta Rohatyn- (3—6)

Mineral wasser- Anzeige
der weltberUhinłeti

Fiir Molkenkurgaste
welche such Schlacken, so wie FlussbSder in der Bistrzy- 
ca gebrauchen wollen, kónnen in Pasieczna bei Na­
dworna im Stanislauer Kreise, in einer sehr anmulhi- 
gen Gebirgsgegend mehrore bequeme herrschaftliche Woh- 
nungen zur Verfugung geslelli werden.

Badęlustige wollen jedoch bei Zeiten ihr Eintreffen 
der Giiter-Direktion in Nadworna ankiindigen. um wegen 
Einricbtung der Wohnungen und Sicherstelluuog der Mi.lke 
das NOthige reranhssen zu kónnen. (72 3—3.

zn KI8SINGEN.
Die Brunnenverwaltung von Kiselngen sandto auch in 

diesem Jahreandas Handlungshau* CARL SCHUBUTH 
in LEMBERG ein nicht unbedeutendes Quantum des

Kissiiigen Rakoczy*Wassers, 
Welches mit sehr gunstigem Erfolge bei alien Unterleibs- 
Krankheiten, Hypochondria, Rheumatischan und Gichl-Lei- 
den, Krankheiten der Nieren und Blase, Skrophel Krank­
heiten. HautausschMgen u. Versehleimungen in der Lun­
ge angewendet wird. — Auf das in der NSha von Kissin­
gen entspringende, stArkende und Sifts verbessernde Boc- 
kleter Stahlwnsser. ubernimml gensnntes Handlungshaus 
Auftrige; auch werden die Besehreibungan dioser Heil- 
quellrr drs'lbs' gratia vr:abf<;lgt.

Ernest Maul lek,
Pichler der kdnigl. Mineralquellen 

zu Kissingen und Booklet.

w Leżajsku p. J. Hirschfeld. 

llieicu p. M. Jamrugiewicz.

Nowym Targu p. L. Kamieński. 
Nowym Sączu p Kosterkiewiei 

wdowa.
Przeworsku p. S. Keller. 
Przemyślu p. Gaidetschka i Syn. 

„ p. Edw. Machalski.

Krauler-Saft
far Brustleidcnde.

Korespondencja ekspedycji 
Przeglądu.

W. k'. T. K. w Horyniu p. Cieszanów raczy nade- 
stać 46 kr. nit dostające'do kuartalnej przedpłaty.

W. Prenumerant w Koziowie. Numerów z kwietnia 
niemamy, natomiast posyłać będziemy przez maj.

Szanownym abonentom reklamującym Nr. 31. po­
wtarzamy, co już osobno rozeslenemi kartkami donosiliśmy, 
że numeru tego z bardzo ważnych powodów wydać nie 
mogliśmy, niejosteśmy więe w stanie numeru tego dostar- 
czyć (dalszy ciąg powieści z Nr. 30. jest w Nr. 32.)

Listy zast’”r banku n 1. roezne 5*/s z.- 
detto detto 6. letnie , , 
detto 
detto z umorzeniem

Losy Esterhazego zs 40 złr.
„ Salms za 40 .... 
„ Pallfyego za 10 . . .
, Cłarego za 40 złr. . .
, St. Genois za 40 złr. 
, WindischgrAtza za 20
, Waldsteina za 20 złr. 
„ Kegievicha za 10 złr.

Augsburg ’.00 zł, poł. niem w.
Bukareszt
Hamburg za 1'W mark, banko . . .
Londyn t* 10 ft. szterl. ....
Medyolan za MtO lire austryaskia* , 
Paryż za 10C franków.................
Dukaty austryaskie •/, .  
Korony

Wieś Hureczko
pod Przemyślem położona, jest 

do wydzierżawienia «<i 
24go Maja b. r.

Bliższą wiadomość udzieli Wny adwokat Ka- 
bath we Lwowie. (84. 1 — 3).

Der allcinige Erzenger des echten Steyrischen KrSuter-Saftes, Apo- 
theker J. PFRGLE1TNER in Gratz, bittet, sclben nicht mit nndern, unter 

derselben Benennung in Handel geselzten Fabrikaten zu verwechseln.

Die Flaschen des echten Steyrischen Krauter-Saftes sind ans Weissem Glas, nnch 
when konisch zulaufend und mit Zinnkapseln, auf welchen (wiean der Flasche 
selbst) das Geprage; „Apothekc zuni Hirschen in Gratz’* und „JPA“ ange- 
bracht ist, sorgfallig verschlossen, iibrigens mit Etiquetts sammt fWamensiinterselirilt 
des Erzeugers versehen.

Preis einer Flasche 50 kr. Conv. flirt n z p,- weniger ais 2 Flaschen werden 
nicht versendet. — Die Verpackung von ? oder 4 Flaschen wird mil 20 kr. C. M. berechnet.

Auch ist dieser Saft stets vorrSthig bei den Herren: In Biala: J. Muchitsch, — Bielitz: Fritsche, —. Bochnia: 
P. Niedzielski, — Czernowitz: Th. Zachariasiewicz, — Jaroslau : J. Bajan, — Kolomea: Th. Zachariasiewicz, — Krakau: 
C. Herman, — Rzeszów: J. Schailter, — Tarnopol: M. Schlifka, — Tarnów: J. Jahn, — Wieliczka : F. Charski, — Za­
leszczyki J. Kodrebski et Comp. (14—52).

d I a

koni, bydła rogatego i owiec
od wiedeńskiego głównego Towarzystwa ochrony zwierząt udzieleniem medalu centralnego, a od 
protektora towarzystwa mnichowskiego, J- Kr. Wys. ksigcia Adalberta bawarskiego udzieleniem 
medalu tegoż towarzystwa, jak również na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27. m;ija 1858 r. medalem paryzkim zaszczycony, okazał 
sig w skutek kilkoletnich doświadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej się, 

zawsze skutecznym
koni : w chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła , a szczególniej, 

w dobrej tuszy i ogniste utrzymać. .
bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymania się krów (w pokośniku), w podoju skąpym lub 

złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i poprawia się, przy cier­
pieniach płucowych; również okazuje się użycie tego proszku bardzo korzystnem podczas cielenia 
się krów, i słabowite cielęta jego użyciem widocznie się poprawiają.

owiec: do uchylenia wąsacza, motylicy i we wszystkich cierpieniach systemu brzuchowego, powsta­
łych w braku czynności.

Paczka ważąca ’/, funta kosztuje 24 kr., zaś i ‘Ą funta 48 kr. m. k. 
= Ten prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują = 

p. C. iHilde.
W
w
w
w
w

We LWOWIE p- Konst. Iskierski
Krakpwle p. Kirchmajer i syn. 

w Makowie p. Mayer aptekarz, 
w ylieicu p. M. Jamrugiewicz. 
w Myślenicach p. A. Łowezyński. 
w m _ ' u!
W

Groblewski D. do Turzańska, Jędrzejowie/. M. do Śniatyna, 
Jaworski J. do Łukawca, Łysakowski M do Krakowa, 
OśmialowsLi S. do Janczjna. — Br- Brunicki J. do Poho- 
rec. hr. Lanckoroński J. do Wielogtów, Lityński D. do Moł­
dawii, Skólski N. do Worwoliniec, hr. Lanckoroński W. 
do Gdowa, Sarewicz W. do stryja, Czajkowski M. do Du- 
sanow.i, Głowacki W. do Kozówki. hr. Dzieduszycki A. 
do Izydorówki, Jabłonowski A. do Rawy, Kawecki J. do 
Rzeszowa.

Najświeższe depesze telegraficzne.
BERLIN. Gazeta Pruska donosi, że rząd pru­

ski uchwalił, rozciągnąć lak zwaną gotowość do 
marszu na wszystkie korpusy armii.

PARYŻ d. 1. maja. Dzisiejszy Monitor ogła­
sza okólnik hr. Wsie -skiego z dnia 27. z. m. o- 
•nowy następującej: Francya żądała tylko, aby sza­
nowano traktaty we Włoszech, ale nie mogła ścier- 
pieć, aby jakie wielkie mocarstwo, jak Austrya. za­
grażało Piemontowi, który jest stróżem Alp. Wierny 
sweim słowom i ntepowodujący się osobistemi am­
bicjami cesarz Francyi, nie chce się różnić w zda- 
nich z swoimi sprzymierzeńcami Tuszy sobie, że 
Anglia w obecnej krizis zachowa takie stanowisko, 
które uchroni kontynent cd skutków wojny. W tym 
samym celu będzie zawsze (tou jours) gotową Ro- 
sya. Bezstronność i zgodliweść, jaką Prusy okazały, 
są dostateczną rękojmią, że niezaniedbają żadnej 
sposobności, aby wojnę ile możności ograniczyć. 
Hr. Walewski życzy sobie, aby inne mocarstwa nie­
mieckie nie dały się wprowadzać w błąd wspo­
mnieniami rozmaitych okresów historycznych. Frafl' 
cya niepojtnuje, czego tak wielki kraj jak Nieme/' 
ma się obawiać? Cesarz spodziewa się, że niemie'1' 
cy mężowie stanu niebawem zrozumieją, że od ni^ 
tylko zawisło ograniczyć wojnę (lokalizować, *0 
dis nowo ukutego wyrszu).

Zahnant tnehrerer k. k. Institute in Gr«z.

cv« , Auf GrUn<1 meiner 
Ifach erprobten Er- 

•/|JZFkWkĘmKu i^fahrung erlaube ich mir, 
alii 1 kKiip llie‘n neu erfundenes 

.Uundwiisser „Stouin 
cJ■ ticonu genannt, zu era-

pft hlen. welches vorzil 
die Heilung des schwam- 

migen, leicht blutenden Zahn- 
ZW Oeisches, das Feslwerden locker silzeder- 

ZAhne, die Reinhallung kdnsllich einge- 
( setzter Zahne. die Entfernung eines vor- 

handenen ubelriechenden Athems bewirkt, 
und eine spezifische Heilkraft gegen den 
Forfschritt <łer Carie* beaitzt.

Um jeder marktschreierischen Anpretsung za 
begegnen, kónnen zur grflndlichen Ueterzeugung 
darauf bezd^liche Zcugnisse namhafter hiesiger 
Acrzłe bei mir eingesehen werden, die dasselbe ais 
ein emprehlenswerlhes Stkrkungsmittel fór viele 
krankhafte Zustftnde des Zahnfleiches und der Mund- 
schleirnhsut erkannt haben. Dr. Brunn.

Preis eines Flacons 50 kr. C. M. 
Haupt-Depot in Lemberg; bei C. Sehubuth. 
In Biała -. J. Muchitsch. — Bielitz: Fritsche. — 
Bochnia: P. Niedzielski. — Czernowitz: Th. Za- 
charjasiewicz. — Jaroslau: J. Bajan. — Kolomea 
Th. Zachariasiewicz. — Krakau: C. Hermann. — 
Rzeszów: J. Schailter.— Tarnopol: M. Schlifka.— 
Tarnów: J. Jahn. — Wieliczka: F. Charski. — 
Zaleszczyki: J. Kodrębski et Comp.

Endesunterfertiglnr kann zu Folgę des durch lin- 
gere Zeit mit bitsonderem Vortheile benutzten, vom Herrn 
Dr. Franz Brunn, Zahnarzte mehrerer Institute in Griz, 
erfundenen Mundwaisers (Stomaticon) biemit bestAtigen 
dass dasselbe in dieaer Hinsicbt vollkommen seinetn Na­
nsen entspreche. und daher ais vorzuglieb Jedermann etn- 
pfohlen zu werden rerdięne.

GRAZ am 11. November 1857.

Dr. Westinger,
k. k. Rath und Oberstab tartz
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Solne i siarczane
KĄPIELE

W TBUSfeAWCU 
w obwodzie Samborskim, powiecie dro- 

hobyckim bedq otwarte tego roku 

dnia 15(jo maja 
i do przyjęcia gości zupełnie urządzone. — Zbawienne 
skuteczność truskawiockich wód mineralnych na r znoro- 
dne cierpienia, tudzież wzmagaj .ee się coraz “cz9’
szczanie cierpiących dozwala spodziewać się. trussa- 
»iec i w tym roku licznie odwiedzony będzie.

Podpisany dzierżawca postarał się o wszystko cokol­
wiek ku przj,iemności i wygodzie szanownych gości po­
służyć może. Dzięki troskliwości dostojnemu przełożonemu 
szefowi wys. skarbu wybudowano nowy hotelu 26 poko­
jach, i dawniejsze budynki częściowo zreslaurowano i roz­
szerzono; otworzono także nowe źródło słodkiej wody, 
dla wielu gości bardzo pożądanej.

Cukiernia i re«tauracyn będzie równie jak dawniej 
pod zarządem p. raner»zka Krala należycie urządzona, a 
doborna muzyka uprzyjemni pobyt u wód truskawieckich.

Zamówienia pomieszkan |>rzyjmQjB zBrląd M|aał]u 
kaDielOWega W Trusknwcu. poczta Drohobycz w listach 
frankowanych. Totna.r Pa8jnUow#kl

(78. 3-8)- dz.erz.wca,
. . mm . - --.maiiuiniwi !■ w - .

DODATEK <1« dzisiejszego łlr. 344 l’rz< zlądn nic opuścił jeszt ze prasy. A’ieclicqc zwlekać ekspedycj i gazdy, "yszlemy dodatek z 
świeższymi doniesieHiD111’ telegrancznemi osobno. Łaskawi czytelnicy nasi raczą nazajutrz powtórnie posiać na pocztę.

uwiadamia, że rozpoczęła już tegoroczne napełnianie i rozsyłkę swoich wód mineralnych. Dla zapobieże­
nia wszelkiemu fałszowaniu wód. są korki u wszystkich flaszek obciągnięte cynkiem, na którym wybita 

jest nazwa wody i rok.

Kąpiele otworzone zostały od d. 1. maja.
Dla umieszczenia gości kąpielowych przygotowano 400 dobrze urządzonych pokojów. Co się tyczy 

używania wód, żętycy i kąpieli, ordynują umyślni lekarze kąpielowi. ...
Z Gracu i slacyi kolei żel. Spielfeld idzie do Gleichenbergu poczta co dzień z rozstawionemi koń­

mi; a oprócz tego trzy razy na tydzień wyjeżdżają tamże z Gracu z hotelu „Zutn goldnen Ross" Mur- 
vorstadt, powozy i okazye, które nająć można.

Z zamówieniami wód i pomieszkania (co do ostatniego dołączając oraz oznajmienie liczby pokcjow 
1 odpowiedni zadatek) prosimy udać się do zarządu wód w Gleichenbergn.

Na wszelkie zapytania udzieli odpowiedź z naj^lekłzą chęcią Dyrekcya tego zakładu kąpielowego 
w Graco (Gratz, Hafnerplatz Nr 319) i Zarząd wód w Glaichcnbergu.

Wód Gleichenbergskich najświeższych nabyć można w każdym handlu korzennym albo skła­
dzie wód mineralnych —

 a we LWOWIE w handlu KAROLA SCIIUBUTIIA. (6i. 3-3).

Płócienne Koszule 
dla dam po cenie od 2 zł. 10 kr. do 6 zł.55 80 kr. 
. panów „ „ , 2 „ 50 w , 6 , 30 ,
Bawełniane białe i kolorowe: 

dla panów po cenie od — zł. 84 kr. do 3 zł. 15 kr. 
> wszelkie do bielizny należące przedmioty, jak: 
gorsety, szmisetty, kołnierzyki, pończochy nicią- 
ne 1 bawełniane, szkarpetki nicńne i bawełniane, 
pończoszki d]a dzieci i t. p. są do nabycia po ce­
nach na;un1isr|40Wł,ńJ/iyC|) i w gatunku jak najle­

pszym w obficie zaopatrzonym składzieFrydryk;j Schubutha 
(80) we Lwowie w rynku N. 173. (2—6). 

s ? Universal - Gichtleinwand-s3 
gegen jede Art Leiden,

GiC t, Rheumathisrnus (Giiederfeissen, Hexenschuss), 
Rotiilauf, jede Art Krampf in Handen, Fussen und 
bosonders Kamjifadern, Kopfgicht, geschwollene 
Glieder, Verretikungen und Seitenstechen mit siche- 
rem Erfolge ais erstes sclinell und sócher helfcn- 
des Millet anzuwenden. — In Packeten mit Ge- 
brauchsanweisung a 1 fl. 52 kr. 6. W., doppelt siarkę 
fiir erschwerte Leiden a 2 fl. 10 kr. ó. W. — In 
Kascltau einzig und alletn m der Ntirnberger 
Waarenhandlung des Herrn Eduard Eschwig. — 
Miskolcz in der Spezereihandlung des Henn A. 
Spuller.—Czernowitz in der Handlung des Herrn 
Moriz Korn. — Lemberg einzig in der Apotheke 
rzum silbernen Adler“ des Herrn Tomanek Sohn. 
Krakau in der G.lanferiehandlung des Herrn Theo- 
fil Seyfert. — Prag b im Hirrn Lolterie Collecteur 
J. W. Horn, Zełtnergasse. — Belechow bei Herm 
Aron Saif. — Sambor in der k. Ir. Kreisapoth?ke 
des Herrn v. Knegseisen. (73 1—4.)

Neu erfundenes Mundwasser

von

kurs Wiedeński s d. 3. maja.
Poleska sarod. z r. !854 5’/, za 100 złr. m. k.

, , , 1851 ser. B. 5’/, za 100złr.
Obligacye długu państwa 5’/, za 100 złr. m. k.

dalio 4*/t a za 100 złr. , .
detto 4% za 100 złr. . , .
de.iu 3*/, za 100 złr. . „ .
detto 2*/. za 100 złr ,

Pożyczka zlosow. zr. 1834 za 100 złr. . . . « .
, « » 1839 za 100 złr. . . . «■
, , , 1854 4’/, za 100 złr.

Obligacye indetnnizacyjne austry. za 100 złr. . 
„ , galicyj. za 100 złr. .

Akeya banku narad, za 1000 złr ..... 
, ter-, kred, na 200 złr.
, żeglugi parowej DinaajU 500 złr. . , . 
, kolei żelaznej północnej za 1000 złr , .

Promessy kolei żelaznej galicyjskiej za 100 złr. 
Listy zastawne galicyjskie 4’/, za 100 złr. . , .
Listy zast^rr banku n 1. roezne 5*/ z- 100 złr. Hndziechowie p. Juśkiew tez apt. 

Rzeszowie p. J. Schailter. 
Rozwadowie p. Karol Maresch. 
Samborze p. Józef Kriegseiuen apt 
Sanoku p. Jan Jaklicz. 
Tarnowie p. J. Jahn. 
Tarnopolu p. A. Morawetz.

B p. C. Latinek. 
Wadowicach p. A. Foltin. 
Wieliczce p B. Wontorok wdowa. 
Zaleszczykach J. Kodrębski et Cmp

, Wziętość Korneuburgskiego proszku pożywnego i leczącego dla bydła, spowodowała wiele na 
śladowań, nawet fałszowania te. nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzednz 

' rtpfrOATanin przechodzić zaczynają-, przeto widzimy się być spowodowani przestrzedz. iż one z wy- 
' Woli £U£uHlU. robom naszym nic Wspólnego nie ma ją, i oraz upraszać, by panowie ekonomowie przy 

kupowaniu lego proszku uwagę zwrócili na pieczątkę i napis, które wyraźnie godło npteki 
obwodowej korneuburgskiej w języku niemieckim wyrażone, tudzież powyż znajdujące 
się trzy mcdnle zawierają. (U—•2)-


